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Kraków, Sroda dnia [7 Października 1883. 


= Kraków, dnia 16 października. 


Reorganizacya stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych. 


Po długiej, bo blisko ćwierć wieku 
trwającej dezorganizacyjnej działalności 
ustawy przemysłowej z grudnia 1859 roku 
zaprowadzoną została nowa ustawa z 15 
marca 1883 Nr. 39 dz. ustaw państwa, 
która weszła w życie dnia 29 września 
b. r. 

W jak mizernym stanie zastała ta no- 
wa ustawa nasz stan rękodzielniczy, o 
tem podobno zbyteczna rozprawiać; dość 
powiedzieć, że od rękodzielników naszych 
nie zdołali już nawet egzekutorzy podat- 
kowi ściągnąć podatku! W Austryi, gdzie 
fiskalizm — przynajmniej do niedawna — 
by? alfa i omega gospodarki paústwowej — 
dowód to straszny upadku rękodzieł, skoro 
nad nim załamał ręce nawet p. Sekwe- 
strator i raportował do przełożonej wła- 
dzy: non possumus! Wobec tego należało 
koniecznie pomyśleć coś o tym rękodziel- 
niku, mianowicie 0 zaopiekowaniu się jego 
stanem i zarobkiem, skoro dalsze prucie 
jego mędznych Żył na nic się już nie 
przydawało. Owocem tego zastanowienia 
i tego zamiaru zaopiekowania się jest 
nową ustawa przemysłowa, która co do 
rękodzielnika specyalnie, w miejsce dawnej 
dowolności w zarobkowaniu, wymaga do- 
starczenia dowodu uzdatnienia, jako wa- 
runku wykonywania przemysłu rzemiesl- 
niczego, określając ponadto ściśle defini- 
cyę rękodzielniczego zawodu tak pod wzglę- 
dem technicznym jak i społeczno-ekono- 
micznym. Rozumie się, że te warunki 
same przez się nie byłby w stanie dźwi- 
gnąć zrujnowanych materyalnie a i zde- 
moralizowanych niepomiernie jednostek. 
To też nowa ustawa sięga dalej i zmusza 
słabe jednostki do łącznej zbiorowej dzia- 
łalności pod wielu względami zakreślając 


— 
| dość piękny i praktyczny cel tych sto- 
warzyszeń. 


Oto jak ustawa w $ 114 określa ów 
cel: 


„Celem stowarzyszeń jest krzewienie ducha 
łączności szanowanie i podźwiganie honoru 
stanowego pomiędzy członkami (przemysłow- 
cami) i uczestnikami (pomoenikami rękodziel- 
ników-przemysłowców) stowarzyszenia, popie- 
ranie członków i uczestników w ich wzajem- 
nych interesach przemysłowych zakładając 
kasy zaliczkowe, składy surowizn, sklepy do 
wyprzedaży, spólne posługiwanie się maszy- 
nami lub innemi sposobami wyrobu itd. 

Do stowarzyszeń należy mianowicie: 

a) staranie, aby utrzymać prawidłowe sto- 
sunki między przemysłowcami i ich pomocni- 
kami (czeladzią), osobliwie pod względem 
stosunku służbowego, potem zakładanie i u- 
trzymywanie gospód pospólnych i urządzenie 
sposobów stręczenia ; > 4 : 

b) obmyślenie ładu w terminatorstwie za 
pomocą potwierdzonych urzędownie prawideł 
co do zawodowego i religijno-moralnego kształ- 
cenia uczniów, co do czasu nauki w przemy- 
śle, który nie jest rękodzielniczym, co do 
egzaminu terminatorów i t. d., czuwanie nad 
zachowaniem tych przepisów i zatwierdzanie 
wyzwolin (listów wyzwolenia), CO do warun- 
ków, pod któremi wolno przyjmować uczniów, 
co do ilości uczniów w porównaniu z ilością 
pomocników przemysłowych ; 

c) ustanowienie wydziału czyli sądu polu- 
bownego do załatwiania sporów powstałych 
z robocizny, z terminatorstwa lub z zasług 
pomiędzy członkami stowarzyszenia a ich po- 
mocniczymi robotnikami; następnie wyzna- 
czanie tego sądu polubownego do wnoszenia 
w nim także sporów pomiędzy samemi człon- 
kami stowarzyszenia powstających ; 

d) zakładanie i popieranie szkół przemy- 
słowych (zawodowych szkół, warsztatów szkol- 
nych i t. d.) i dozorowanie takowych ; 

e) piecza 0 pomocnikach (czeladzi) w razie 
choroby przez zakładanie kasy opatrujacej 
chorych, lub przez złączęnie się z taką już 
istniejącą kasa; 

f) opieka nad terminatorami w razie cho- 
roby, o ile to nie wypływa już z ustawni- 
czego zobowiązania majstrów ; 

„9) składanie co roku sprawozdań o zdarze- 
niach w pośród stowarzyszenia, mających do- 
niosłość dla utworzenia statystyki przemy- 
słowej. 


Rekopisów nie zwracamy. — Niefr, 


ankowanych listów nieprzyjmujemy, 


TA KRAAÓWSM 


W duchu tych przepisów mają się 
u nas zawięzywać, względnie organizować, 
stowarzyszenia czyli cechy rękodzielnicze, 
a zamieszczona wczoraj w naszym dzien- 
niku odezwa prezesa Izby handlowo-prze- 
mysłowej krakowskiej, p. Teodora Bara- 
nowskiego wzywa panów Starszych cechów 
krakowskich, na zebranie, które odbędzie 
się jutro w sali Magistrutu dla porozu- 
mienia się co do zawiązania, względnie 
reorganizacji tych stowarzyszeń. Ustawa 
zakreśla im poważny cel i podaje Środki 
do osiągnięcia tego celu. Lecz wszystko 
to nie doprowadzi jeszcze do dodatnich 
rezultatów, jeżeli pośród kół naszych rę- 
kodzielniczych nie znajdą się ludzie, któ- 
rzy nie dla blasku i osobistego znaczenia, 
lecz dla rzetelnej naprawy i podniesienia 
stanu rękodzielniczego w ogóle — dołożą 
pracy a i u góry u przełożeństwa miasta 
znajdą dzielną pomoc i opiekę. 

Chwila jest ważna, od szczęśliwego jej 
ujęcia może się rozpocząć u nas epoka 
odrodzenia stanu rękodzielniczego i po- 


stawienie go na tym stopniu rozwoju i 


poważania, jakiego używa gdzieindziej.— 
Jeżeli nadto owo odrodzenie zwiążemy z 
dawnemi świetnemi tradycyami cechów, któ- 
rych nazwy pozostać mogą w myśl $. 110 
ustawy i nadal — jeżeli w te nowe kor- 
poracye tchniemy ducha harmonii i zgody 
pomiędzy starszą a młodszą, czyli po- 
mocniczą bracią, któraby ich chroniła od 
wewnętrznych rozterek i złowrogich agi- 
tacyj, natenczas możemy z pełną otuchą 
oczekiwać lepszych rezultatów a i wzmo- 
żenia stanu mieszczańskiego u nas, któ- 
rego brak tak się czuć daje w ogólnym 
rozwoju naszego społeczeństwa. 

W tej też myśli i w tej nadziei zasy- 
łamy zbierającemu się jutro Zgromadzeniu 
Starszych staropolskie : Szczęść Boże! 


— 


> Ze Lwowa piszą do „Czasn* pod dniem 14 
. M.: 
„Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi bud2eto- 


Rok Ill. 


Warunki prenumeraty : 

W Krakowl : rocznie 12 złr, 
półrocznie 6 złr., k artalnie 
8 złr., miesięcznie 1 złr. 

W Galicy! I całej monarchii 
austro-węg.: rocznie 16 «ir, 
półrocznie 8 złr., kwartalnie 
4 zir., miesiecznie 1 złr. 35 ct. 

W Innych krajach: rocznie 
48 fr., (40 msrek), półrocznie 
24 fr., (20 rark.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 50 fen.) 

Pojedynczy numer G cent., 
z przesyłką pocztowa $ ont. 
— Inseraty 6 oent.. od wiersza 

drobnym drukiem (petitem). 

Reklamaoyje nieopieczetowa- 
ne nie podlegaja opłacie pocz. 


j; wej, ważna zapadła uchwała: Komisya budżeto- 


wą uchwaliła wniosek zaciągnięcia miliona złr. 
pożyczki. Jak wam już wiadomo, komisya budże- 
towa wybrała podkomitet (Chrzanowski, Smarzew= 
ski i St. Badeni), który miał zastanowić się nad 
sposobem pokrycia niedoboru i takowy przedsta- 
wić komisyi budżetowej. Otóż wczoraj subkomi- 
tet ten uchwalił na wniosek p. Chrzanowskiego 
pokryć niedobór nie nowym dodatkiem do po- 
datków, ale uzupełnieniem pożyczki krajowej u- 
chwalonej w roku zeszłym, a w tym roku za- 
ciągniętej. Uzupełnienie to wynosi około 600,000 
złr, Powody, jakiemi kierował się wnioskodawca, 
proponując powyższy sposób, były następujące : 
Pokolenie dzisiejsze ponosi wielki ciężar, wyni- 
kający z uwłaszczenia włościan. Ten ciężar in- 
demnizacyjny nie da się rozłożyć na przyszłe 
pokolenia, gdyż wyniknęłyby szkody finansowe, 
ale można i należy rozłożyć wydatki ponoszone 
przez obecne pokolenie, również i na przyszłe. 


Następnie ponieważ niedobory, które trzeba po- . 


kryć pożyczką, powstały z powodu produkcyj- 
nych wydatków, z których przyszłe pokolenia ko- 
rzystać będą, przeto słusznie, żeby i one przy- 
czyniły się do pokrycia takowych, t. j. do umo- 
rzenia pożyczki, Wydatki te powstały także w 
części z pożyczek danych miastom na budowę 
koszar (300,000 złr.) i powiatom na drogi. Spra- 
wiedliwie więc i słusznie, wydatek podobny po- 
kryje kraj pożyczką, która będzie zwróconą z po- 
zyczek spłacanych przez miasta i powiaty. Wre- 
szcie, gdyby niedobór miał być pokryty drugim 
możliwym sposobem t. j. podwyższeniem dodat- 
ku, trzebaby go podwyższyć blisko o 5 centów 
od każdego reńskiego podatku. Co byłoby na- 
der uciążliwem dla wszystkich płacących (zwła- 
szcza w miastach) podatek zarobkowy i docho- 
dowy. 

„Komisya budżetowa — jak się zdaje — u- 
znała słuszność tych motywów i przyjęła w za- 
sadzie wniosek subkomitetu, rozszerzając go w 
ten sposób, iż pożyczka ma wynosić jeden milion 
zlr., z którego blizko 400,000 złr. będą użyte 
na pokrycie niedoboru: reszta zaś na powiększe- 
nie zasobów kasowych*. 


= ID. 


(18-te posiedzenie d. 13 pazdziernika). 


Marszalek zagaja posiedzenie o godzinie 12 
minut 15 w potudnie. Odczytano caly szereg 
dalszych petycyj. 

Z porzadku dziennego, posel Plawicki mo- 
tywował znany swój wniosek, co do zapewnie- 
nia reprezentacyi krajowej odpowiedniego wpły- 


PN 


PAWEŁ SUZIN. 


5 (Dalszy ciąg). 

Kilka dni potem 1-go czerwca dalej pisze 
Suzin do Żony. : i š | 

,Wymustrowałem już mój oddział, 20 mil 
zrobiłem w górę, m teraz jestem gotów. Bóg 
bedzie dla nas łaskaw moja Lolo jedyna — 
da nam dni lepsze, dzisiaj ksiądz przyjechał 
do obozu spowiadać i komunikować. Dzielni 
ludzie, dzielna wiara chłopka w lepszą dolę, 

rawdziwa łza jak zapłacze przysięgając na 
śmierć ojczyźnie. Widziałem ja te łzy w moich 
owstańcach i wierzę im. Jutro pójdę sam 
szukać Moskali w imię Boże, bo zanadto zbie- 
raja się i mogą okrążyć. Zaczyna się piękna 
pogoda — tym lepiej ale tęskniej. Leżysz w 
nocy na ziemi, patrzysz w niebo i mimowol- 
nie myślisz o Tobie, o słodkiej przeszłości, 
teraźniejszości, i mimowolnie westchniesz — 
zamyślisz się póki gwizd patroli, szczękanie 
jakich kos nie nawróci na rzeczywistość. Po- 
wstanie dotąd trzyma się dzielnie — wkrótce 
i Moskale stracą gions bo samego Psko- 
buntują się i dobrze się trzymają szcze- 
gólnie Narbutt i Wisloucha. Pisz nn wy- 
lewaj duszę SWOJĄ, kreśl swoje dumki, tę- 
sknotę — rozumiesz jak to pocieszy mnie w 
brzęku bojowym, jak ducha doda, jeśli o To- 
bie będę wiedział, w. każdym razie gdziebym 
nie był, odbiorę twoje listy. 

Jak Suzin opisywał, że Moskale zbierają 
się na niego, tak się też stało, nie było dnia 
bez jakiej porażki — częste potyczki miały 
miejsce i wkrótce został jednym z najlepszych 
dowódzców. : ; 

Używał on i umiał używać kosynierów, 
wyprowadzając ich na bój pod zasłoną, a co- 
fając ich z linii w miejscach otwartych. 


Odcinek „ Gas. Krak.* zd. 16 paźdz. 1883. 
Z ET ae a OE 


W pierwszej ważniejszej bitwie pod Iwani- 
szkami wyprowadzał ich tym sposobem do 
świetnego natarcia pod wodzą odważnego Nie- 
szokocia, który tam został silnie kontuzyono” 
wany kartaczem w lewą nogę. Widząc zaś 
kosynierów zagrożonych, nakazał odwrót, któ- 
ry z zimną krwią młodzi wojacy dokonali. 
Całą potem bitwę z kilkakroć silniejszym wro- 
giem przeprowadził jedynie ogniem strzelców. 

„Moskale cofnąwszy się do Balwierzyszek po 
tej bitwie, twierdzili, że pewno to Anglik do- 
wodził powstańcami. Istotnie ten szaleniec, 
jak go niedawno nazywano z najzimniejszą 
krwią, tylko ze szpicruta w ręku przeprowa- 
dzał swoich strzelców pod ogniem kartaczo- 
wym. Spadła mu w tej chwili czapka, nie 
tracąc rezonu, podniósł ją z ziemi, otrząsł Z 
kurzu i włożył sobie na głowę, jak gdyby nic 
koło niego się nie działo. 

Pozostał nam po Suzinie przez niego 88- 
mego sporządzony urzędowy opis tej pierw- 
szej bitwy podpisany data 29 maja 1863 ro- 
ku, który brzmi jak następuje: 

„Dnia 22 maja, o godzinie 9 w nocy do 
mnie i do dowódzcy połączonego ze mną 0 
tygodnia drugiego oddziału dla wspólnego 
działania, doszła wiadomość o silnym mo- 
skiewskim oddziale, ciągnącym od Kowna na 
nasz obóz rozłożony przy osadzie Buda w la- 
sach Balwierzyskich, Tejże nocy wysłany był 
nasz rekonesans konny do wsi Tartupia, 04 
pięć wiorst odległej, lecz rekonesans ten ws! 
nocy zaalarmowany fałszywie, cofając się bez- 
ładnie, stracił jednego zabitego Albina Krau- 
ze, ucznia gimnazyum suwałskiego i jednego 
ge rannego, obadwaj w skutek upadku z 

oní,“ 
„Dnia 23 maja dano znać, że Moskale nad- 
ciagaja ze wsi Huty i Iwaniszki. 

»Po catonocnem oczekiwaniu pod bronią dwa 
oddziały nasze wystąpiły na pozycyę 0028- 
kując nieprzyjaciela. Zajęliśmy przez straż 
przednią osadę gospodarza Dranginisa, sto- 
jącą na odkrytem polu — reszta oddziału za- 


jęła las na wzgórzu. W tej pozycyi czekaliś- 
my mając pod bronią razem ludzi 265, bo 
40 ludzi bez broni wysłani zostali z baga- 
żami w bezpieczne miejsce. O godzinie wpół 
do drugiej Moskale z tyłu pokazali się przed 
naszym frontem — o ile zaś można było obli- 
czyć i co sprawdziły później powzięte wiado- 
mości — Moskali było 600, piechoty 2 szwa- 
drony dragonów, sotnia kozaków i 2 działa. 
_ „Stanowiska były prawie jednakie, ponieważ 
jak my tak i Moskale byliśmy zakryci lasem, 
a jeżeli z lasu tego nieprzyjaciel nie mógł 
korzystać, aby zakryć kolumny piechoty i 
jazdę, jednakże mógł ukryć swych strzelców. 
Zaledwie Moskale pokazali się z lasu w dosyć 
znacznej liczbie, przednia straż nasza powi- 
tata ich sztućcowym ogniem na odległość 200 
kroków. Bój zawiązał się natychmiast. Mo- 
skale ustawili na pozycyi dwa działa i za- 
częli strzelać kartaczami, które jednakże nie 
szkodziły ani strzelcom ani kosynierom ukry- 
tym za budynkami. Po krótkotrwałym ogniu 
przednia straż cofnęła się ku głównemu na- 
szemu oddziałowi. Moskale zająwszy opusto- 
szone budynki osady zapalili je, a zakryci 
dymem i pożarem uszykowali się i rozpoczęli 
rzęsisty ogień sztućcowy i kartaczowy — strze- 
lając niekiedy z dział granatami. Lecz ogień 
ten szkody nam nie zrządził, bośmy byli za- 
słonięci grubemi drzewami, a granaty pękały 
z wielkim hukiem, lecz bez najmniejszego 
skutku. Z powodu znacznej odległości, czyn- 
nymi z naszej strony mogli być tylko sztu- 
cernicy, których było 70, bo reszta naszego 
ołnierza była uzbrojona w dubeltówki i w 
pojedynki. Ogień z naszej strony był celny, 
z moskiewskiej rzęsisty i spieszny, szczególnie 
czynnie strzelali z armat ciągle przez całe 
trwanie boju. Strzelcy nasi z przykładnie zi- 
mną krwią byli czynni, zmieniając stanowisko 
według potrzeby i podtrzymując ogień na 
bardzo znacznej linii co zamaskowało przed 
wrogiem nasze siły. Kosynierzy uszykowani 
w lesie, trzymali się bardzo dobrze i dwu- 


krotnie zmieniali stanowisko pod gradem kar- 
taczy. Strzelanie trwało 8 godziny i bardzo 
szczęśliwie dla nas, bo mieliśmy 6 rannych 
lekko. Moskale przez 3 godziny nie posunęli 
się ani kroku. Sami potem mówili, że chcieli 
rejterować, jeżeliby nie przyszedł Świeży szwa- 
dron dragonów. Po 3-godzinnym boju korzy- 
stając z przeważnych pięciokrotnie sił, poczęli 
zachodzić nam z lewego skrzydła, a z tyłu 
jazda, wtenczas rozpoczęliśmy odwrót w po- 
rządku i ustąpiliśmy w las pół wiorsty, a do- 
czekawszy zmroku wróciliśmy do starego na- 
szego obozu—Moskale nie ośmielili się wejść 
w głab lasu. 

„Dzięki gęstości kolumn i szeregów mo- 
skiewskiej piechoty i jazdy, Moskali padło 
wielu — o liczbie dokładnie wiedzieć nie mo- 
żemy — wiemy tylko, że zabitym jest major 
i oficer dowodzący dwoma działami — wiemy 
także, iż znaczną ilość swoich zabitych wrzu- 
cili do palących się budynków, tak, że dziś 
widać kości. Uważamy tę potyczkę za szczę- 
śliwą, bo 70 naszych strzelców z sztućcami 
pod silnym ogniem działowym, utrzymało 
prawie przez 3 godziny 1000 Moskali na wo- 
dzy, zadało znaczne straty nie poniosłszy ze 
swej strony prawie żadnej — poczem stoso- 
wnie do rozkazów dowódców, ustąpili z placu 
w porządku przykładnym — są ożywieni naj- 
lepszym duchem, który wiele obiecuję, aby 
tylko były potemu okoliczności. 

„W tej chwili doszła mnie wiadomość pe- 
wna od starozakonnych i włościan, że do 30 
zabitych, 14 wozów rannych powieziono Mo- 
skali do Kowna —a podobno tak majora jak 
i dowodzącego działami owinięto czy zaszyto 
w skóry, dla czego? nie wiem. 

Dnia 29 maja 1863. 


Dowódca oddziału: Pawet Suzin. 
MATEUSZ GRALEWSKI. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


nun z EE AR e. 


A A rattan ina, 


it wszelką uczciwą pracę uznać i popierać a- 


iemy*. 

Towarzystwo łowieckie we Lwowie odbyło 
w niedzielę po południu w sali ratuszowej doro- 
czne swe walne zgromadzenie przy udziale kil- 
kudziesięciu członków i delegatów powiatowych. 
Z przemówienia zagajającego prezesa, hr. Roma- 
na Potockiego, jak nie mniej z odczytanego spra- 
wozdania z czynności wydziału towarzystwa w 
roku ubiegłym, okazało się, iż rozwija się ono 
ciągle w sposób pożądany, że ustanowiło dele- 
gatów powiatowych, czuwających nad interesami 
łowiectwa w różnych okolicach kraju, brało udział 
w kongresie łowieckim w Wiedniu, starało się 
o podniesienie organu swego, czasopisma Łowiec, 
tudzież o wydanie na rok 1884 „Kalendarza 
myśliwskiego", który w listopadzie pojawi się w 
handlu księgarskim i bez wątpienia niemałą 
usługę oddać może myśliwym zarówno, jak i 
łowiectwu. Z licznych wniosków, bądź wydziału, 
bądź też członków, przyjętych przez zgromadze- 
nie, wymieniamy najważniejsze, których wykona- 
nie przekazano wydziałowi. I tak: uchwalono po- 
czynić dalsze kroki u właściwej wladzy, celem 
stanowczego położenia tamy kłusownictwu i nie- 
prawnemu posiadaniu broni myśliwskiej, jak nie- 
mniej celem interpretowania przepisów ustawy 
łowieckiej, mianowicie co do szkodników, w du- 
chu bardziej rygorystycznym niż dotychczas ; 
uchwalono, iż wydra, jako wielki szkodnik w go- 
spodarstwie rybnem, powinna być całkiem wyję- 
tą z pod opieki ustawy, a wreszcie poruczono 
wydziałowi urządzenie podczas przyszłorocznej 
sesyi sejmowej wystawy łowieckiej, przygotowa- 
nie wniosku o sposobie urządzenia składów zwie- 
rzyny w miastach prowincyonalnych, Oraz 0 8po- 
sobie wydawania certyfikatów na ubitą zwierzy- 
nę, która ma być przedmiotem handlu. Uchwa- 
lono w końcu, ażeby wydział towarzystwa, zapy- 
tywany przez Namiestnictwo co do potrzeby wy- 
strzelania w tej lub owej miejscowości pewnej 
liczby kóz, dawał opinię swoją po poprzedniem 
zniesieniu się w tym względzie, bądź z zarzą- 
dem odnośnego oddziału tow. gospodarskiego, 
lub Radą powiatową, bądź też ze swoim delega- 
tem, a nadte ażeby wyjednał u Namiestnictwa 
postanowienie, iżby dozwolone w pewnym rewi- 
rze wystrzelanie sarn-kóz, pod odpowiedzialno- 
ścią właściwej władzy miejscowej odbywało się 
w sposób zgodny z obyczajem łowieckim, bez 
nadużyć, jakie niestety zdarzały się dotychczas. 
Przez aklamacyę następnie pozostawiono wydział 
dotychczasowy i nadal w całym jego składzie, 
a już poprzednio udzielono temu wydziałowi ab- 
solutoryum z gospodarki finansowej w roku u- 
biegłym. 

Z kroniki wiedeńskiej. Rada miejska Wie- 
dnia wysłała do Laxenburga deputacyę, złożo- 
ną z prezydenta Uhla i obydwóch wiceprezyden- 
tów, którzy złożyli arcyksięstwn Rudolfom ży- 
czenia miasta Wiednia z powodu szczęśliwego 
przyjścia do zdrowia arcyksiężny Stefanii. Dspu- 
tacya złożyła artystycznie wykonany adres mia- 
sta Wiednia, oraz wspaniałą bransoletę dla ar- 
cyksiężny. Wystawa elekiryczna odwiedzaną jest 
codziennie przez 3—4 tysięcy osób; wieczor- 
ne produkcye liczą 9—10 tysięcy słuchaczów i 
widzów. Onegdaj zwiedził wystawę król grecki 
Jerzy w ścisłem incognito w towarzystwie li 
tylko ks. Ypsylanti. Prezes honorowy hr. Wil- 
czek przyjmował jednak króla i oprowadzał go 
po wystawie. Turecki marszałek polny Ghazy- 
Mukhtar basza przybył w niedzielę do Wiednia 
i stanął w hotelu „Imperial*. 

Jan Stanisław Skrejszowsky świeżo zmarły 
czeski publicysta, który w swoim czasie wpły- 
wową rolę w dziejach przechodzenia i rozkw.tu 
swego narodu odegrał, urodził się w 1830 r. w 
Libiszan pod Pardubicami. Ukończywszy wydział 
prawny w Pradze, wstąpił w r. 1852 do służby 
państwowej a za ministeryum Brucka, był powo- 
łany do Wiednia do skarbowego zarządu. Wkrót- 
ce jednak porzucił zajmowaną posadę i założył 
dziennik niemiecki „Politik*, który miał bronić 
interesów narodowości czeskiej i prostować oszczer- 
stwa i kłamstwa przez centralistyczną wiedeńską 
prasę w obieg puszczane. W roku 1872 are- 
sztowano go nagle i wytoczono mu proces do- 
tychczas nie dość wyjaśniony, wskutek którego 

a miesięcy przesiedział w więzieniu. 
ein bardzo niemite a w swoim czasie roz- 
_ ne zajście miał zmarły z konsorcyum, któ- 
mu „Politik“ odstąpił a którego wynikiem był 
es a 1 nowe skazanie. 
) Utworzeniu gabinet iedlił si 
Skrejszowsky do "Wiednia ai ka Bij 
pierw tygodnik „Parlamentir* następnie dzien- 
nik „Tribüne“ w języku niemieckim 1 d 
chu federalistycznym — słowiański ; ay i 
sił uległ naglemu anewryzmowi tes: pełni 
z a +. Był to człowiek 
nadzwyczaj czynny i energiczny, przytem gwał- 
towny i często nierozważny, : y 8 

Zastugi - ae podniesienia 
skiej prasy (założył także „P “ 
znaczne, jakkolwiek w końca ko Arran 
nieprzyjaciół pomiędzy rodakami. Sp 

Mianowania i przeniesienia. 

opold Salvator, porucznik w pu A 
z 7, przy wstapieniu do stubby czynnej m 
mii przeniesiony do pułku artyleryi pol. Nr. 2. 

Jenerał fmp. Emanuel Salomon Friedberg 
komendant 30 dywizyi pieszej, na własną prośbę 
przeniesiony W dobrze zasłużony stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności w najw. uznania 
długoletnich, wiernie spełnianych obowiązków na 
polu walki położonych znakomitych zasług, or 
der Żelaznej korony II klasy, 

Pułkownik Karol hr. Coreth-Coredo-Starken- 
berg, nadliczbowy w pułku ułanów Nr 18, jako 


i rozwoju cze- 


Arcyksiążę 
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ochmistrz przydzielony do dworu JCW. Arcy. 
księcia Karola Ludwika, na własną prośbę prze- 
niesiony w dotychczasowym stosunku służbowym 
do pułku ułanów Nr. 7. 

Major pułku pieszego Nr 9 Henryk Czetsch- 
Lindenwald, na podstawie superarbitru, jako czą- 
sowo niezdatny do służby czynnej otrzymał ur- 
lop jednoroczny; zaś urlopowany major pułku 
pieszego Nr 15 Aleksander Strauss Eichenlaub, 
powołany do służby czynnej i jednocześnie prze- 
niesiony do pułku piesz. Nr. 9. 

Kapitan I klasy pułku pieszego Nr. 45 Ru- 
dolf Herith, na podstawie superarbitru jako in- 
walid przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
przy tej sposobności charakter majora ad hono- 
res z uwolnieniem od taksy. Wreszcie charakter 
majora ad honores z uwolnieniem od taksy o- 
trzymał także kapitan I klasy w stanie spo- 
czynku Aleksander Kottek. 

„Dodatek dla ślusarzy i mechaników“ wy- 
chodzi obecnie dwa razy na miesiąc przy piśmie 
warszawskiem „InZynierya i budownictwo“, W 
części mechanicznej oprócz stosownych artykułów, 
redakcya podaje na oddzielnych półarkuszach 
opis części składowych machin, objaśniony ry- 
sunkami podawanemi na osobnych tablicach. By- 
łoby bardzo pożądanem, gdyby specyalne to wy- 
dawnictwo znalazło i u nas rozpowszechnienie i 
poparcie na jakie pod każdym względem za- 
słaguje. 

„Tygodnik kucharski*, który pojawił się w 
Warszawie, „aby służyć sprawie zdrowia, 08zczg- 
dności i ładu domowego“ przepisuje oszczędny 
objad na sobotę składający się z pięciu potraw, 
na inne dnie powszednie z sześciu, a na nie- 
dzielę z jedynastu. P. Bolesław Pruss w kroni- 
ce swojej tygodniowej „uprasza pokornie p. Wy- 
dawcę, aby sprawy żywienia nas nie lekceważył, 
lecz obok swych 11-to piętrowych obiadów, za- 
lecał takie, które moglibyśmy jadać my, demo- 
kracya*, 

_ Jenerał-gubernator warszawski Hurko wró- 
cił onegdaj do Warszawy z objazdu po kraju. 

Mierzwiński występował w Petersburgu po 
raz pierwszy dnia 12 b. m. z wielkiem powo- 
dzeniem w operze „Wilhelm Tell w roli Arnolda, 

Po błogosławieństwo na grób matki pan- 
ny młodej udał się w tych dniach cały orszak 
ślabny w Warszawie. Długi rząd karet i powo- 


„zów zajechał przed cmentarz powazkowski. Pa- 


nie w eleganckich toaletach i panowie w stro- 
jach balowych powysiadali 7 powozów i cały 
orszak skierował się ku katakumbom, a na- 
stępnie zatrzymał się w pobliżu jednego z gro- 
bowców, przed którym uklękła para młodych 
ludzi trzymających się za ręce. Byli to narze- 
czeni, którzy na wyraźne Żądanie panny młodej 
przed samym ślubem łącznie z orszakiem wesel- 
nym przybyli na grób matki panny młodej pro- 
sić ducha zmarłej o błogosławieństwo... 

Ulubieńcem niewieściej mody w Paryżu stał 
się obecnie... pająk. Z kapelusza przeszedł on 
już na broszki, spinki, guziki, kolczyki — ba 
nawet na kołnierz na ramię i we fałdy sukni. 
Pająk jest symbolem wytrwałej pracy i zapobie- 
gliwości — jeżeliby nasze panie miały pozostać 
wierne temu symbolowi, przemawiamy za zapro- 
wadzeniem pajęczej mody i u nas — byle cnoty 
których ma być symbolem były trwalszemi niż... 
pajęczyna. 

Z Irkucka telegrafują, że dnia 18 b. m. by- 
ło tam 15 stopni ciepła w cieniu, a 27 stopni 
na słońcu. 


Straż policyjna przytrzymała: Jana Pa- 
włowskiego i Józefa Magosa za bitki i zranienie ; 
Wincentego Mieszańca, szmaciarza za podejrzane 
posiadanie żelazka do prasowania z duszą i pary 
trzewików damskich; Antoniego Romanowskiego 
za sfałszowanie Świadectwa służbowego ; Pit 
osób za pijaństwo. 


Odebrać można w Policyi złożony weksel 
na zr. 257 i c. 78 z dnia 6 października Dr», 
który Karol Flanek, podoficer 93 pułku piechoty 
znalazł w zeszły piątek w gmachu tutejszej ko- 
mendy wojskowej na Stradomiu. 


u 
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Repertoar. 

We czwartek 18 października: „Rodzina Fii- 
riozów,* komedya w 4 aktach. Po raz trzeci. 

W sobotę 20 października: „Bezczelni* (Les 
Effrontés), komedya w 5 aktach Emila Augier'a. 
Przedstawiona po raz pierwszy w Paryżu w Théa- 
tre Français dnia 18 stycznia 1861 r. Wano- 
wiona podług nowej edycyi na tej samej Scenie 
dnia 7 marca 1883 r. ŻE 2 

W niedzielę 21 października: „Krakowiacy 1 
Górale“ czyli „Zabobon,* sielanka dramatyczna 
ze Śpiewami w 3 aktach Jana Nepomucena Ka- 
mińskiego. 

Początek o godzinie siódmej wieczorem. 
A % 2 RA 

Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po potudniu za oplata. 

Wystawa nleustajaca Towarzystwa Przyjaciół p 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 


l1ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 

16 c., w dnie powszednie 80 centów. ; 
Zbiory ks. Czartoryskich zwiedzać można we wtorki, 

czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe. 


Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Colle 


gium mays) zwiedzać można codziennie o 
godz. 12—1ej prócz niedziel, świt i feryj uniwersyt. 

Muzeum Techniozno-przemystowo w gmachu 00. 
Franciszkanów, otwarte codziennio od g. 10—6ej:— 
Wstęp 20 e, od osoby. W niedziel i święta od 10ej 
do 2ej bezpłatnie, 


Skarbleo | groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedzać modas sodsiennie o godz. 10 rans; 
w niedziele i święta po Sumie, 


Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem się do 
X. Przeora. 


Kalendarzyk. Jutro: Św. Florentego i Mat- 
gorzaty. We czwartek: Św. Łukqsza ewange- 
listy. 


Przegląd polityczny. 
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„Czas* przychodzi dopiero dzisiaj do ja- 
snego pojęcia, czem był osławiony wniosek 
„indemnizacyjny* p. Romanowicza , przyczem 
naiwnie przyznaje, że przez jakiś czas należał 
do tych, którzy mniemali, że p. Romanowicz 
da początek prawdziwej, poważnej i rozumnej 
demokracyi u nas. Pozostawiając „Czas* jego 
radości z powodu upadku projektu p. Roma- 
nowicza, zapisujemy — według tego dzienni- 
ka — następujące szczegóły z obrad komisyi 
nad tym projektem : 

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe są 
następujące okoliczności: 1) Na zapytanie, 
na czem opiera przypuszczenie, że właściciele 
obligacyj indemnizacyjnych oddadzą swoje ty- 
tuły po 101 złr., ewentualnie po 100 złr. 
50 ct., kiedy mają pewność, że w przeciągu 
okresu amortyzacyjnego dostaną po 105 złr. 
za każdą obligacyę, odpowiedział p. Romano- 
wicz, że on fachowym nie jest, że się radził 
dwóch bankierów w Krakowie i urzędnika z 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, i że 
ci go zapewniali, że tak będzie. 

2) P. Romanowicz konwertuje dług, od 
którego się płaci 4.72% na droższa pożyczkę, 
bo w projekcie przypuszcza, że kraj będzie 
musiał płacić od 90 złr. 4°50 cent. Wskutek 
tego całe jego obliczenie okazuje się mylnem, 
bo gdyby kraj na produkcyjne cele zaciągał 
co roku pożyczki w kwocie 950.000 złr. rze- 
czywistej, a 1,055.000 złr. nominalnej war- 
tości, to po latach 13, rachując po 444% i 
procenta od procentów, według klucza, za- 
wartego w tablicach Ipitzera, kraj po latach 
13 miałby około 19 milionów długu, kied 
według systemu p. Romanowicza po latac 
13, kraj znalazłby się z długiem 26'/, milio- 
nów złr. 

3) Kraj nie ma prawa konwertować długu 
indemnizacyjnego , bo właściciele obligacyj 
mają nabyte prawa do spłaty w okresie amor- 
tyzacyjnym, których gwałcić nie wolno, zre- 
sztą właściciele obligacyj są wierzycielami pań- 
stwa, a nie kraju, i dopóki ugoda z państwem 
przez Radę państwa zatwierdzoną nie jest, nie po- 
winno się mówić o spłacie, zwłaszcza że Sejm i 
tegoroku wizamkuieciu rachunkówindemnizacyj- 
nych, stoi na stanowisku, że przyjmuje tylko 
do wiadomości, a nie zatwierdza zamknięcia 
rachunków indemnizacyjnych. 

Zarzuty powyższe zostały bez odpowiedzi. 

4) Wnioskodawca sądził, że kraj mógłby 
sam skonwertować aług, gdy tu jednak mu- 
sialaby nastąpić spłata, a nie konwersja, 
nie mogłoby się obejść bez interwencyi wiel- 
kiej instytusyi finansowej, któraby sobie ko- 
szta policzyła. 

Komisya postanowiła traktować wniosek p. 
Romanowicza, jako pozbawiony wszelkiej pod- 
stawy i nie robić o nim sprawozdania. 


„Francuski prezes ministrów p. Juliusz Ferry 
miał w stolicy Normandyi Rouen mowę po- 
lityezną, odpowiadając na toast wzniesiony 
na cześć prezydenta Rzeczypospolitej, w któ 
rej przedewszystkiem podnosił zasługi tego 
ostatniego i zaznaczył stanowcze zerwanie 
rządu ze stronnictwem nieprzejednanych. Ferry 
wyraził się, że prezydent Rzeczypospolitej 
umiał naprawić błędy bezmyślnego tłumu, 
wówczas sprawozdawca „lntransigeant* zer- 
wał się i zaprzeczył głośno temu twierdzeniu. 
Małe to zajście nie zrobiło jednak wielkiego 
wrażenia. Przemówienie Ferrego będzie już 
zupełnem zadośćuczynieniem dla Hiszpanii, i 
w Madrycie nie moga się domagać większego, 
a okólnik który tamtejsze nowe ministeryum 
do prefektów ma rozesłać, wyrazi stanowczo, 
że Hiszpania odrzuca wszelkie przymierze z 
A i chce utrzymać dobre stosunki z Fran- 
Ją. > 

Francuskie radykalne dzienniki, niemaja 0- 
czywiście dość słów na potępienie słów mini- 
stra, zapewne jednak te głosy nie przyczynią 
się do zachwiania przyjaznego usposobienia, 
Jakie się w kołach rządowych madryckich 
względem Francyi objawia. 

Całe zachowanie się Ferrego Świadczy 0 
wysokim politycznym takcie tego męża stanu, 
a zarazem o pewności poparcia jego progra- 
mu ze strony umiarkowanych republikanów, 
a silny i rozumny rząd, oto jedyna rzecz, 
której obecnie Francya potrzebuje. 


Der „Westfalische Merkur* podaje wiado- 
mość, że hrabina Chambord zgodnie z wolą 
swego męża, uznała za głowę Burbonów nie 
hr. Paryża, lecz don Juana, syna infanta don 
Carlosa i wskutek tego temu ostatniemu pierw- 
sze miejsce w pochodzie pogrzebowym wy- 
znaczyła. Hr. Chambord miał przed Śmiercią 
oświadczyć, że nie chce aby jego ciało było 
nmostem* dla Orleanów. 

„O ile doniesienia te są prawdziwe nie da 
się stwierdzić, nie zmienią one jednak nic w 


rodzinnych stosunkach obu linij domu Bur- 
bonów. 


W krótkim czasie ma nastąpić: spotkanie 
króla Belgów z królem niderlandzkim. Zjazd 
ten zwraca uwagę z tego zwłaszcza, że będzie 
on dowodem zupełnego zbliżenia się pomię- 
dzy obu dworami, które dotychczas trzymały 
się zdaleka od siebie. Holendrzy nie mogli 
zapomnieć, że bogata Flandrya była niegdyś 
ich prowincya, podczas gdy Belgom utkwiło 
w pamięci prześladowanie języka i narodowo- 
ści, tudzież wyzyskiwanie ich bogactw i prze- 
mystu ze strony północnych sąsiadów. Obe- 
cnie jednak czas zatarł te smutne wspomnie- 
nia i już dziś belgijski król z małżonka udaje 
się na czterodniowy pobyt do Amsterdamu, 
a w kwietniu przyszłego roku przybędzie znów 
holenderski monarcha do Brukselli. 
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—_ Telenramy „Gazety Krakowskiej”. 


Szegedyn 16 października. Cesarz zwiedził 
wczoraj po południu szkołę żeńską i gmach 
na górze Kalwaryi, wybudowany na pamiątkę 
powszechnego współczucia z powodu kata- 
strofy w 1879 r. z reszty składek, a nastę- 
pnie udał się na uroczystość ludową do No- 
wego Szegedynu. Uroczystość na placu osady 
rybaków wypadła Świetnie. Wśród dźwięków 
muzyki narodowej podawano narodowe po- 
trawy. Cesarz powitany z entuzyazmem sko- 
sztował ryby z papryką i zwiedził chaty ry- 
baków. O godzinie 6 wieczór odbył się obiad 
galowy, na którym oprócz świty znajdowało 
się kilku członków Rady miejskiej. Wieczór 
wspaniały, iluminacya w mieście i ognie sztu- 
czne nad brzegiem Cisy. 

Szegedyn 16 października. Burmistrz wre- 
czył w południe Cesarzowi wielki złoty me- 
dal pamiątkowy Szegedyna, w szkatulce bo- 
gato złotem i dyamentami przyozdobionej. 
Najj. Pan przyjat dar i podziekowat bardzo 
laskawie. Prezes ministröw Tisza i komisarz 
królewski Tisza otrzymali także medal, który 
ma być przesłany Następcy tronu. 

Zagrzeb 16 października. Wszoraj o godzi- 
nie 9 przed połuduiem, zdjęto w obecności 
komisarza rządowego i kompanii wojska z obu 
gmachów finansowych godła z napisami w obu 
językach, a zastapicio je godłami bez na- 
pisów. ; 

Berlin 16 paédziersika. Wystawa higieni- 
czna została uroczyście zamkniętą. Komisa- 
rze austro-węgierscy otrzymali od Cesarzowej 
pismo dziękczynne i szpilki brylantowe. 

Rzym 16 października. Dziennik „La Ca- 
pitale* donosi, że dziś Jacobini wysłał notę 
do nuncyatur w sprawie uroczystości pamią- 
tkowej urządzonej przez liberalnych 20 wrze- 
śnia, a na której Stolica apostolska i religia 
zostały obrażone. Nota ta wykazuje, że fakt 
ten jest wynikiem postępowania rządu wło- 
skiego, które potępiają całe Włochy, gdyż 
dwie ostatnie pielgrzymki ludu włoskiego do- 
wodzą, że lud protestuje przeciw interwencyom 
rządu. Notę tę przedłożą rządom reprezen- 
tanci Stolicy apostolskiej i dworom zagrani- 
cznym. 

Madryt 16 października. Podług nadeszłe- 
go tu od granicy portugalskiej telegramu pod- 
niosło bunt około trzy tysiące wieśniaków 
portugalskich w okolicy Valenza do Minho, 
wnoszac okrzyki: „Niech żyje Rzeczpospoli- 
ta!“ Zaburzenia te spowodowały interwencyę 
wojska, w której kilku Żołnierzy i chłopów 
zostało zranionych. 

Madryt 16 października. Zapewniają, że 
Zorilla porzucił zamiary rewolucyjne i że ma 
wrócić do Hiszpanii. Książę Herman Nunez 
ma pozostać na posadzie ambasadora hiszpañ- 
skiego w Paryżu. \ 

Londyn 16 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Hong-Kong, że koncentrowanie wojsk 
chińskich na granicy tonkińskiej zostało, jak 
się zdaje, zaniechane. 


Kursa telegraficzne z d. 16 paździer. 1883. 
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 
Renta papierowa austr, 78:45. Renta srebrna 79'— 
Renta złota 99.4C. 6%, Węgierska 119:70. Losy z r, 
1860 13025. Akcye banku Austro - węgierskiego 
839-—. Akcye kredytowe 28589. Londyn 120'10, 
Dukat 5°76, Napoleondor 9'53 . Lombardy 150 —, 
Losy z roku 1864 16750. Akcye kolei Karola Ludw. 
287.--. Akcye Lwow. Czerniow. 166:50. Akcye kolei 
węg. północno- wschodn, 148°—. Akcye Anglo-Bane 
ku 108:—. 6%) Oblig. indem. galicyjsk. 98 60. Losy 
prem. węgierskie 113°—. Akcye kolei Koszycko Bo» 
gam, 144°50, Akc. kolei półn. zachod, austr. 191—, 
6% Listy zast. hipoteczne 10150. Marki 68°85. Ruble 
papierowe 116*76, 4% Renta złota węgierska 87:30., 
5°/) Austr. Renta pap. nowa 92:85. Akcye Siedmio- 
grodzkie 1€3:—, 
Usposobienis giełdy: mdłe. 

a 
Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor: 
Emil Szwarc. 
NĄ, 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodza z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy: ? 
Kraków odjazd: 10, rano em 
Lwów przyjazd: 9 wiecz, 5's rano 


Do Lwowa*) i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: 6%, rano. 
Tarnów przyjazd: 9 n 
Lwów przyjazd: 7.4, wieczór. 
*) Tylko od 1go czerwca do 31go października b. r, 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w polud, 
Wieliczka przyjazd: 11%, po poł. 


rr | A 


10% wiec 
11.9 rano 


4 = ___ GAZETA KRAKOWSKA Nr. 236. 


Mariacellskie. krople żołądkowe. .. 


Bkutek :Mariacellskich kropli w nastepujacych przy- 
padkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a mianowicie: Przy braku apetytu, cuchna- 
cym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbija- 
niu kwasem, kolkach, katarze żoładkowym, paleniu 
zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyköw, 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, 
wstręcie i- odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo- 
łądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym 
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami 
i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i 
w wątrobie. 


Cena jednej flaszeczki 35 ctn. 


Ski d = raków: apteki: W Redyk, 
AUY: Sr. Gralowski, i E. Radler. A. Siedle- 
cki, E. Stockmar, F. Sobierajski i K. Wiszniewski. 
BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Kolassa, Fuchs; BOCHNIA apt F 
Reiss, A, F. Pilla. BLAZEJOWA apt. Rożejowski; BRODY apt. E. Liszka, A. 
Inlender, Kulak, E. Grünspan, Witosławski i Reder; BRZEZANY apt. J. 
Hausberg i apt, Dembiński; BRZESKO apt. W. Janoszek; BRZOZÓW apt. 
Halama; BORYNIA apt. Dorożyński; BUDZANOW apt, D. Jasieński; BRZE- 
SZCZE apt. Ślebawski; BOHORODACZNY apt. A. Mozollouez; BUSK apt. 
Zahradnik; CHODOROW apt. H. Dyskiewicz; CHRZANOW apt. B. Sporysz; 
DOLINA apt. H. Weiz; DROHOBYCZ apt. H. Blumenfeld; DOBCZYCE apt. 
J. Biliński; DABROWA G. Mischlec i Rud. Foltyn; DYNÓW apt. Frischmann; 
FRYSZTAK apt, J. Zaniewski; GŁOGÓW apt. Ig. Stroka; GRYBÓW apt. 
Kulczycki; GLINIANY apt. Helm; HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIATYN 
apt. Czerski; JAROSŁAW apt. W. Rohm j Wisłocki; JASŁO apt. R. Palch ; 
JEZIERNA apt. J. Czemeryński; JORDANÓW apt. Edw. Bachner; JEZUPOL 
Alex. Mozolowski; KOŁOMYJA apt. Sidorowicz i apt. Stenzel; KRYSTY- 
NOPOL apt. Ormezowski; KAMIONKA apt. Piepes; KAŃCZUGA apt. Heger; 
KRAKOWIEC apt. W. Komorowski; KUTTY apt. A. Zagajewski; KOMARNO 
apt. Rechtenberg; KRYNICA apt. H. Nitribitt; KULIKOW apt. Dadlec; KOL- 
BUSZOWA apt. Buezek; LIPNIK apt. A. Fuchs; LISKO apt, F. Moszezewski; 
LWOW, apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. Mikolasch , Jul, 
Nahlik, J. Piepes ‘i Z. Rucker, Sklepiński; MIELEC apt. Pawlikowski; 
MILOWKA M. Quirini; MOSCISKA apt. Schalboth; MONASTERZYSKA 
P. Gabryś; NIEPOŁOMICE apt. Tichy; NOWY-SACZ apt. R. Jakubowski, 
W. Filipek; NOWY-TARG apt. Karol Laur; PODKAMIEN apt. St. Koncewiez; 
PRZEMYSL apt, Nahlik, Alex. Mankowski; PODGÓRZE apt. Skakalski; 
PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek; PILZNO apt. Czajka; PRZEWORSK apt. 
Świtalski; RADYMNO apt, A. Swiechowski; ROZDÓŁ apt. E. ‚Kornberger; 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski; SAD. WISZNIA apt. Włodzimirski; SNIATYN 
apt. T. Niemczewski; SKOLE aptekarz Lechowski; SAMBOR aptekarz J. 
Aleksiewicz; SEDZISZÓW aptekarz Mizerski; SOKAL apt. E. Wysoczański; 
SOKOŁÓ apt. A. Danczak; STANISŁAWÓW apt. J. Macura, A. Amirowicz 
i A. Beilt; STRYJ apt. Leon Gärtner; SUCHA apt. Czernicki; SZCZUROWA 
apt. W. Heinz; SZCZUCIN apt. A. Masłowski; TARN W apt. L. Chodacki, 
J. Reid, Wegrzynowski; TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane; 
TŁUMACZ apt. W. Szankowski; TYCZYN apt, Rożejowski; UHNOW apt. M. 
Domain. WAREZ B. Krzywobłocki; WOJNICZ W. Nodzyński; WINNIKI apt. 
T. v. Brzeski ; WILLAMOWICE apt. Schneider; WIZNITZ apt. D. Chalbazani 


i apt. L Luwisch; ZAŁOŹCE apt. Br. Malkowski; ZBARAŻ apt. E. Kruh, 
ZALESZCZYKI apt. Szymonowiez ; ZŁOCZÓW apt Fr. Pettesch; ZAKLICZYN 
apt. K. Kamienobrodzki; ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski; ŻURAWNO apt, 
J. Tomaszewski; ZYDACZOW apt. M. Bardasz; ŻYWIEC apt. E. Blumenthal , 
apt. Hrdliczka i apt. Trojan Glówny sktad przesylki w aptece pod „Aniolem 
opiekuńczym“ Karola Bradego w Kromieryáu. m 1408 2-15 


- MAGAZYN MO gł POZYCZKI 
na hipotekę trngorzęiną 


JÓZEŃNY ŻAYŃSIOWSKIE cos nunca citen 


1605 1-6 | Kantoru pod firma Jozef Rapoport, 
w Krakowie, Rynek;43, pod bardzo 
Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowa- 
nia kapitałów na dragie hipoteki przyj- 
1692 4-20 


a pr O f Ra 


przeniesiony 

do domu przy ulicy Grodzkiej p od korzystnemi warunkami. 

Nrem 4 na I. piętrze poleca naj- 
większy wybór kapeluszy. 


"ur Muje sig bez pretensyi. 


Zatozone w r. 1864, 
CG. Lu DA OBRE & Caz 


Centralne Biuro Inseratowe 
wszystkich dzienników krajowych i zagranicznych 
w Wiedniu Singerstrasse, Il. a. 

Codzienna expedycya wszelkiego rodzaju in- 
seratów do wszystkich dzienników, pism peryo- 
dycznych i kalendarzy całego świata. 

Uwiadomienia, prospekta i cenniki gratis i 
franko. $ | 

Przy większych zamówieniach najprzystępniej- 
szé warunki. 


Zwracamy uwagę na adres: 
WIEDEN |. Singerstrasse lla. 


1214 25 


płaca | żadaj.4 


WINOGRONA ! 
i VNOYSONIM 


WINOGRONA; 
dojrzałe i słodkie, prosto z,krze- 
wu po złr. 1°50. także Brzoskwi- 
nie, Jabłka, Gruszki i Pigwy po 
złr. 1:50. Orzechy po złr. 1:80 
wysyła w 5-cio kilowym koszyku 
włącznie z opakowaniem i franco 

do każdej stacyi pocztowej 


ED. RITTINGER, 


1612 12-20 właściciel winnic, 


w Werschetz (Południowe Wegry). 
9096969696 9019696 969696 96 


Kantor wymiany pieniedzy 


KURNATOWSKI et COMP. 


Kraków Rynek Nr. 17. 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, monety, 

numizmaty, medale itp. 


DO NABYCIA: 
Skorowidz monet polskich od 


r. 1500 — 1864. 

Cennik monet i medali, wy- 
chodzi peryodycznie d. 1-go Sty- 
cznia, 1-go Kwietnia, 1-go Lipca, 
1-go Października, 1442 14- 


HIKARI ICI 
llWazne dla Pań!! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pa- 
nie, że przyjmuję do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jakoto: kapelusze, 
negliżyki, suknie, okrycia, w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej toa- 
lety po cenach najumiarkowańszych; wszel- 
kie zamówienia na prowincye wykonywam 
na czas ozmaczony punktualnie. Przytem 
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye kroju sukien według najnowszej me- 
tody. Zamiejscowe Panie i Panny, życzą- 
uczyć się kroju sukien i różnych robót 
mogą mieć u mnie za umówioną cenę 
stół i stancyę. Z uszanowaniem 


J. Wójcicka, 1120 86- 


Kraków, ulica Szewska, Nr. 4, I piętro 
wschody frontowe, 


SSSSBASS 
PAMIĄTKA 


200-letniej rocznicy oswobodzenia chrze- 
ściaństwa od najazdu Turków przez Jana 
II-go, króla polskiego 


TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY 
ARTYSTÓW w Krakowie 


wydało ozdobną chromolitografie, wykonaną 
w zakładzie p. Salba w Krakowie, podług 
wzoru malowanego akwarella przez Feliksa 
Szynalewskiego, profesora krakowskiej aka- 
demii sztuk pięknych, 1552 8- 

Chromolitografia ta (0 której była wzmian- 
ka w „Gazecie Krakowskiej* Nr. 205) za- 
wiera w sobie miłe i drogie sercu polskiemu 
pamiatki religijne, w artystyczną ułożone 
całość, a mające związek tak z osobą Jana 
II-go, jak i z odniesionem przez niego gwy- 
cięstwem nad Turkami pod Wiedniem. Po 
bokach ryciny mieszczą się złotem wykonane 
medaliony króla Jana i królowej Marysieńki. 

Cena egzemplarza | złr. 

Skład główny w księgarni K. Bartosze- 

wieza w Krakowie w Hotelu Drezdeńskim. 


ba ok dt de ak og 


placa | Zadaja 


MŁODOŚĆ! nazodzieńcza świekokó PIĘKNOŚC 
ŚWIEŹOŚĆ: 1 Piękność Gery! CERY! 


RAVISSANTE 


urzędownie wypróbowane. 


CAŁKIEM 


nieszkodliwe 
środki 


TOALETY 


damskiej, NOBRY LL 


Wynalazca Doktör Lejosse w Paryzu, 


Piękność kobiet zasadza się głównie na delikatnej; białej i czystej cerze; 
Paniom, którym na tem zależy, aby zachować piękną cere i chronić ja przed 
wpływem ostrego powietrza, słońca i t. d. polecamy ten od wielt lat powsze- 
ohnie ulubiony i wyborny środek upiększający cere, a który w toalecie damskicj u- 
znany został, jako niezbędny i całkiem nieszkodliwy, tak że zbytecznem by było 
zachwalać go jeszcze, gdyż zadaniu swemu, jakiem jest konserwowanie i upie- 
kszanie cery zupełnie odpowiedział (fp z 


Cena: 


wii 
KONSERW- 
ai 


r. 2:50) wraz z przepi- 
» 1°50) sem użycia, 


SAVON RAVISSANTE, 


Dla przyjemnego zapachu i z powodu nadawania cerze aksamitnej świe- 
« tości, cieszy się to mydło od wielu lat powszechnem używaniem. Każdy, co je 
używa, poświadczy, że jest niezrównane, i że jednoczy w sobie wszystkie zalety, 
jakie dobre mydło toaletowe posiadać winno. 1249 2-7 


1 wielki oryg. fllakon w białym pudełk' 
1 mały , „ w różowym , 


Cena: sztuka 50 ct; w pudełku: 3 sztuki złr. 1°35. 


Listowne zlecenia uskuteczniają się pod dyskrecyą za pobraniem pocztowem 
Nabyé można prawdziwe pojedynczo I w większej ilości 
w GŁÓWNYM SKŁADZIE: FRIEDERIKE SCHWARZ, 
Parfumerie „sum Blumenkorb“, Budapest, Rathausplatz 9, 
Skład w Kräakowie w aptece „pod Słoniera* | 


u p. E. STOCKMARA, 


śadzież we wszystkich aptekach mon. austro-węgierskiej i zagranicy. 


WT 


“ Cena 65 c, 


W AGENCY! DZIENNIKÓW 


W. KUKLIŃSKIEGO 
w hali Sukiennic Nr. 5. 


można codziennie nabywać pojedynczemi numerami, lub prenu- 
merować miesięcznie i kwartalnie wszystkie pisma polityczne, a 
mianowicie z polskich: Gazetę Krakowską, Czas, N. Reformę, Gazetę 
Narodową, Gazetę Lwowską, Gazetę Warszawską, Dziennik Pol- 
ski, Dziennik Poznański, Kuryer Poznański, Kuryer Warszawski, 
Echo, Wiek; humorystyczne: Djabła, Szczutek, Różowe Domino, 
Muchę, Kolce; z niemieckich: Allgemeine Zeltung, Presse, Neue 
freie Presse, Tagblatt, Tribüne, Fliegende Blätter, Kikeriki it. p. 
zaś francuskie, włoskie i rosyjskie tylko na zamówienie dostar- 
cząne być mogą. 


konnej orc 
III 


„Krakowski Kalendarz Informacyjo 


I Dostać można także 


Prócz powyższych, agencya utrzymuje zawsze na składzie 
i w odpowiedniej ilości wszystkie znaczki pocztowe, dalej tytonie, 
cygara, papierosy i materyały pismienne i poleca się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności, 


Z pełnym szacunkiem 


W. KUKLINSKI 


1049 89-? agencya dzienników. 


Dostać można także „Krakowski Kalendarz Informacyjny“ na y, 1884, 
HOOL IOU „AuCKOBUIOFTT ZIEDUOTEN INSMOYBIY“ SZĄEĄ BUZOM 9EJSOT 


1 069 Bio) „* 


płacą | żądają 


ULAJBULIOJNT ZIEPUSTEY DBAOJBIY” 9/18] BOTI NN 


piaca | dadaja 


jonj j Wiedeń, dnia 15 paździornika, Lwowsko-czerniow. . . 200 166 60/166 75 . D 
Kurs pieniędzy i pap. wartość, oai |: 0 O Zapiey latem. m 
Kraków, dnia 17 października, Oblioi dł ; Foludniowo p .“. . 200 „ [160 —1150 26] 8% Bodencredit . . . , 100 utr, | 97 75 5 
> z ond aa igi długu państwa Uramwaj, + + « 200 „ |a24 —[294 26] 4% Cisańskie . . . + . 100 „ |tog 801110 10 
able pap. za 100 rs. . . . . . asl { Weg.-gali. . . . . 900 „ [61 —|i61 50] 3% Serbskie . . + + 100 fr, | 32 25| 32 76 
Marki niem. za 100 marek. . „ , | 58 25| 59 44 x Renta pap, S a” rodzą Weg. pöln,- wschod. . 200 „ [148 —|148 60] 8% Tureckie . . . . , 400 A 22 75| 23 — 
Franki'sa 1006. „0. Zo 00% „:|-47 —| 48 x n > srobrum EC rz Weg. zachod.. „, . . 00 163 —|168 50] 5% Reg. Dunaju. . . . 100 złr. 1114 751115 — 
Półimperyał ros... « « 6 « ew . 9 65) 9 4% s mota 100 zb, „ . . r 4% Zeglugi Dunaju 100 109 —|110 — 
Dukat ważny , . . . . + . a | 565 675% on pap. 100 mir. . . , 4% Toy + : : 1400” has —|137 60 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . 1 60| 17 oy n Pk 00 Ue? alr, Listy zastawne. JX Ten. SO > 63 50| 64 50 
b. ku łatne za 100 wir, , |] — — — n r; ` ER 9 60 
Srebrne kupony p 5% » węg. (Ostbahn) 10% pod, 5% Bodencredit , „ . . 100 str. | — —| — — ie er Le, re ei r as be 180 75 
[Listy zastawne i obligacye. JE wołowa 5% 8 „lać 5) ET En Ee ee "100 2 |i32 50|138 — 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr. 98 -- |100 cye p ustro-węgierskie . . . . . [100 60/100 80 Losy 1864. . „ , , , 100 „ $167 6/168 — 
4X L. zast, Ts kred ziems, 100 złr, 88 50| 91 EO] Anglo-anstr. . . . . ; 120 złr. > Losy czerwonego Krzyża węg. — » 620| 6 40 
> M „ ilem. 100 złrł.j4 | 86 —| 88 Boden-Credit . . . . . 200 , Obligi pierwszeństwa. >, Seren a re et I ph a 
$ | 98 50/100 50] Kredyt. dla h. i p, . . . 140 IA o Ga 100 

6% L. hip, 100’ a0. . ”...”. .[8 fior - |108 —| Kredyt wei, ei. kadr aa aaa, 20 O ate: se ak’ 100 Por 76.06 --1 Rredytows -* 22100.» [168 50/168 —. 
5% L. hip. z 10% prem. 100 złr.|** [100 —-|102 Niższo-Austr K 600 „ [465 —ls60 -- | AlfUldakie , `, 200 = » | 98 26) 98 75) Klary . . . „ , ... 40 „ 13580] 86 — 
EX Lo hip. 40 lat zwrotne 100 zir.|® | 97 -—| 99 50| Hipoteczne galic.. . . . 200 „ | ——| — -—| Sratzkofdach , : 1560 ? » | 98 80) 98 70] M. Insbruka , , , , , 20 „ | 20 76) 21 25 
6% L. włościań. z dywid. 100 «lr. 3. [100 --|102 — | Austro-węgierskie. . . . 500 „ lea leas — | Elżbiety ja marek za 200 mik. 108 er m Kozia ee A + = 2 -= 

5 100 zir.]3= | 97 —|100 fonbani pS U 5400 Y za mr ABRIRLO WA (2 ce ” 
A Sl E lr A od o Peedi oman: a era Ba Lublany . , , , . 20 » | 28 —-| 28 76 
(> E » 86 lat zwr.|z2 [101 26/102 Bankverein 2 ewe 100-25 -1105.60/106 — » 1872, , 800 zir. sr. za 100 4107 301107 60] M. Budy . , . , 2.40 » | 41 —| 42 — 
ies n 18 lat zwr.[3.0|100 60/102 50] Länderbank „.. . . . 200 , » 1876, , 100 str. sr. n [105 --|106 25] Palfy . . . „ , . +. W n | 8580) 86 — 
6X on n 20 lat zwr.j a. [104 —|106 — Gal. Kar. Lud, 1881 390 alr. sr. za 100 | 98 70| 98 90] Czerwonego Krayia . . + 10 „ | 12 -—| 12 27 
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